
P renum erata  w miejscu kwarta l­
nie z łp .  12 —  miesięcznie zip..4. 

N er  pojedynczy gr. 10.
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348.
Prenum erata na prowincji z opłaty 

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 29 Grudnia 1829 roku we Wtorek.
M r ą

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGR ANICZNE ' 
K R Ó L E ST W O  POLSKIE. . :

— K om m issja  w ojew ództw a K rakow skiego .— W  w ykona­
n iu  rozporządzenia Kommissji rządowej przychodó w  i skar ■ i 
bu z dnia 4 grudnia  r. b. (Ńr. 7 5 6 9 6 ( 1 5 1 8 7 ), na zasadzie 
oraz dek re tu  Najjaśniejszego Pana w Odessie pod dniem xg 
s ie rpn ia  roku  1 8 2 8  zapadłego, podaje do publicznej w ia­
domości, iz w  dn iu  i5 marca ro k u  i83o, począwszy od go­
dziny  j 2  z rana, odbywać się będzie w biorze Kommissji 
w ojew ództw a Ki-ako wskiego w  sali sessjonalnej, publiczna 
licytacja na sprzedaż realności rządowej wójtostwa Czechy,
-wobw odzie Miechowskim położonego, a składającego się
z części wsi i fo lw arku  tegoż nazwiska.

P rzes trzeń  ogólna tego wójtostwa wynosi w łók 4, m or-  
gow 8 2  m iary  nowopolskiej.

.Licytacja zaczynać się bedzie od summy złp. 65i5 gr. 10 
w  sreb rze  albo lis tach zastaw nych ko lo ru  białego nom i­
nalnej wartości.
,  ° P  rócz postąpionej na licytacji summy, obowiązany bę- 1 
dzie plus -  licy tan t corocznie skai'bowi opłacać w dwóch 
ratach zip. 2 9 6  gr. 6  k anonu ,  z wolnością jednak spłacenia 
Pikowego tnonetą brzęczącą , nadto przejmuje pożyczkę od 
T ow arzy tsw a kredytowego ziemskiego w  summie złp. 6 9 0 0 . 
^ c ią g n ię tą ,  od której przez następne 24 lat wnosić będzie 
do kassy tegoż T ow arzystw a prawem  sejmowem z dnia i3 
czerwca roku  1 8 2 5 , ustanow ioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych  dóbr p rzyw iąza­
nych ,  opłacać się będzie także now o ustanow iony  podatek 
o f ia r y , w  ilości złp. i4g, gr. 2 7 . Każdy przystępujący do 
l icy tac j i ,  w inien  złożyć vadium złp. 8 8 8  w  srebrze  ,  lub 
lis tach  zastaw nych; a nadto u trzym ujący  się p rzy  l icy ta ­
c j i ,  obowiązany bedzie zaraz złożyć drugą podobną ilość 
złp. 8 8 8 ,

O  innych  w arunkach l icy tac ji ,  każdy chęć kupna ma­
jący poweźmie wiadomość w  biórze Kommissji w ojewó­
dzkiej, gdzie nawet w arunk i kupna Wraz z tabellą źródła 
in t r a ty  w ykazu jącą ,  na drzw iach  sekcji ekonom icznej ,  
w yw ieszone  będą. W o ln o  jest każdemu chęć licytowania 
m ającem u, o stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać 
s ię .—Kielce dnia i5 grudnia  i 8 2 g roku. — Radca stanu 
nadzwycz. p re z e s , W ielogłow ski. Z am o jsk i S. J.

—  Urząd m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y  —  
Gdy Kommissja rządowa spraw wewnętrznych i poli­

cji reskryptem  swym z daty 26 listopada r .  b. Nr.
% dyrekcji, policji i poczt na sku tek  reski'yptu JW. pre-  
zydującego w Radzie administracyjnej królestwa z dnia 19 
t. m. i  r. Nr. 16047 opar tym , zawiadomić raczyła urząd

m unicypalny, że rejencja królewsko-Pruska w Królewcu 
z powodu okazania się z.arazy na bydło w niektórych gu- 
bernjach Rossyjskich , i okolicach królestwa , postanowiła 
zamknąć granicę od Memla do Nejdenburga (czyli Nibor- 
ka) na wprowadzanie bydła  i innych przedmiotów przy j­

m ujących za razę ,  przeto Urząd municypalny dla zapło­
nienia handlujących bydłem  od proznego zmitręzenia 
s tra t ,  rozporządzenie takowe niniejszem do publicznej 
wiadomości , zwłaszcza osób handlem bydła , skór s u ­
rowych , sierci , i t. p artykułów trudniących się , podaje.

W Warszawie dnia 18 grudnia 1829 r. Yice-pre- 
z y d e n t , L u b o w id zk i —  Sekr. jene. W ie rn ic k i.

Wiadomości W arszawskie.
—  W xięgarni Józefa Pukszty p rzy  ulicy Sto-Janskiej 
Nr. 21 nabyć można biletów na Nowy-rok; białych we­
linowych z złoconemi brzegam i,  z m o r ą ,  wygnietanych, 
paczka zawierająca 25 sztuk,, zł. 1 gr. 1 5 . — Białych we­
linowych, sztychowanych z powinszowaniem Nowego-roku, 
z m orą,  wygnietanych, paczka 25^sztuk zł.  1 gr. 15. Na 
kolorowym papierze paczka 25 sztuk, zawierająca, z ł .  2. 
Takoż drukowanych białych tuzin gr. 12. Kolorowych 
gr. 15. —  Kolorowych z brzegami wyzłacanemi gr.  20 .  
Z (ych wszystkich biletów i w innych rozmaitych gatunkacn, 
pojedynczo sprzedają się.
— Józef Kalasanty Jęd rzejew icz, magister nauk adm ini­
stracyjnych Uniwersyte tu  W arszaw skiego , odbywszy po­
dróż przez P russv ,  D an ję , Hollandję , L ondyn, P a r y ż ,  
Szwajcarję, i W ie d e ń ,  we względzie naukow ym  , w po ­
wrocie do Warszireyy przybył do K rakow a; w  tej po ­
d róży  ty le  zwrócił na siebie uwagę ludzi uczonyeh , zo 
został członkiem w ielu  to w arz y s tw  naukow ych zagrani­
cznych ; a w  un iw ersy tec ie  Jagielońskim stopniem doktora 
filozofji zaszczycony został.
(N adesłanej. — W  ogłoszeniu p renum era ty  na M iotełk i  N o ­
wakowskiego wspomnieliśmy: że śpiewki Miotlarza teń  a r ty ­
sta sam sobie pisał. P rzec iw ko  tym wyrazom zdaje się 1 .  
Damse protestować doniesieniem publiczności,  że te śpiewki 
s ą  jego. Udaliśmy się przeto po objaśnienie do JP. N ow ako­
wskiego, k tó ry  nam oświadczył co następuje: JP. Dam.se na-  
pisał w  rzeczy samej cz te ry  śpiew ki dla M iotlarza ,  lecz 
z tych t rz y  n ie b y ły  n igdy śpiewane i nie s ą  d r u k o w a n e ,  
jednę tylko J P .  Damsego, śpiewał M io t la rz , a p r ó c z  nie) 
jedenaście sw o ich ,  i ty c h  nam 11a wezwanie nasze udjO°~ 
1 ił - ogrócz tego pisał JP .  N ow akow ski do Chłopa M iłj°"
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n o w e g o  os t a tnio  V a u d ev i l e ,  zna jdu jące  się w  d r u k o w a n y m  
ex em p la r zu .  G d y  zaś JP .  Darose pros i t  JP .  N o w a k o w ­
sk i eg o  o po z w o le n i e  d r u k o w a n i a  jego śp i ewek  na swoje  k o ­
r z yś ć ,  na  to  w ięc  t e n  zezwol i ł .  — D o  powyższego  objaś­
n i e n i a  doda j emy  nasze;  odeb ra l i śmy ty l k o  jedenaśc ie  śpie­
w e k  i s t o so w n i e  do n i c h  ogłosi l iśmy p r e n u m e r a t ę  na j ed en a ­
ście k a r y k a t u r ,  t o  jes t  1 0  na o s o b n y c h  ka r t a ch ,  a j edne  na 
okładce .  W  ty  cli j edenas tu  śp i ewk ach  n i e  masz tćj ,  k t ó r ą  

J P .  D am se  nap is a ł ;  ł a two  ją z r e sz t ą  poznać  i w d r u k o w a ­
n y m  exe mp la r zu ,  gdyż  tern róźt i i  się od i n n y c h  że  ina w  
k o ń c u  r y m  żeński ,  n i e zg od ny  z r y t m e m  melodj i .  W  takim 
s t an i e  r zeczy ,  t r u d n o  nam pojąć ce lu  don i es i en i a  JP .  Da tn -  
sego : nie t knę l i śmy  się a l b o w ie m  niczem au to r s t w a  jego 
s t r o fk i :  p r z e c i w n i e ,  on  w y d r u k o w a ł  n a s w o j ę  korzyść  śp i e ­
w k i  p i s an e  p r zez  J P .  N o w a k o w s k ie g o ,  a n ie  w y m i e n i ł  ich 
au tor a :  k tóż  więc  w  t y m  r az i e p r z y b r a ł  się w cudze  p iórka? 
W a r s z a w a  d n i a  2 6  g ru d n i a  1 8 2 9  r .  — W y d a w c y  M iotełek  
N ow akow skiego.
—  Dziś  z imna  s t opn i  12.

R O S S J A .  —  Z  P e tersb u rg a  d . 3 ( 1 5 )  g ru d n ia .  —
Radc a  ta jny T r e g u b o w  m ia n ow an y  s e n a t o r e m ,  z p o l e ­

ceniem zasiadania w 8  wydziale  s ena tu  r ządząsego .
—  Z O r e n b u rg a  wysz ł a  dnia 31 pa źd z i e r n i k a  kar awana  
do Chiwy i do Bucha r j i  , z ł ożona  z 848  w ielbł ądów , i 
wioząca  z sobą  za 6 93 ,0 2 9  rubl i  75 k o p e j e k  rozma i tych  
t owarów.
—  Besa rab i a  liczy 6 0 0 ,0 00  m i e s z k a ń c ó w ,  a j ć j  obw ody :  
O r k h e y s k i ,  Jassyjski  , K ho tyńsk i  , J sma i łowsk i  , B en d e r -  
sk i  i A k i e rm a ń sk i ,  z a jmu ją  7S6 geogr .  mil  kw ad r .  P o m i ę ­
dzy  mi e szkańcami  liczy 7392  kolonis tów,  powiększe j  c z ę ­
ści samych  N iemców.  K i sze new  jes t  stol icą prowincj i  i 
ma 19 ,500 mie szkańców.  Re lczy  stol ica r o s sy j sk i e j  części 
p rowinc j i  Jas s ,  ma 7000  mie szkańców,  Kho t in  8 0 0 0 ;  I sma-  
i t ów  1 2 , 5 0 0 ;  B e n d e r  4700;  A k ie rm an  12,000 .
—  Z  J e k a te r in o s ła w ia , d. .15 l is to p a d a .  —  O godz i ­
n i e  4  w nocy z dnia 13 na 14 b.  m . ,  da ło  się tu uczuć  
t r z ę s i en i e  z i em i ,  k tó r e  t rwa ło  p r ze z  ki lka s e k u n d .  U- 
w a ż a n o ,  że s i ln i ej sze  byljp na wzgórzach  j ak  na miejscach 
równych .  D o w o de m  tego są do m y  p o ło żo ne  w dolnej  
części  miasta  ,  k t ó r e  nic a nic nie uc i erp i a ły  , gdy t y m ­
czasem na domach  będących  na wzgó rzu ,  pozos t a ły  znaki  
t r zę s i en i a  z iemi .  Uważano  t a k ż e ,  że  sk u t k i  t r zę sienia  
widocznie jsze  są na bu dyn ka ch  od s t r o n y  po ł udn iowe j  ,- 
gdy  t ymczasem od s t rony  pó łno cne j  nic nie uc i e r p i a ły .
—  Z  K ierc za  d. 4  l is to p a d a .  Z chwa lebnym pok o j e m , 
k tó r y  Rossj a  z awar ł a  z T u r c j ą ,  weszła  j u t r zen ka  p o m y ­
ślności dla mias t  hand lowych  w po łudn iowe j  Rossj i .  Z p o ­
wodu  t ego tyle ważnego w y p a d k u ,  odby ło  się tu dnia 27 
7,. in. ,  u roczys te  nabożeństwo  w g re ck i m  kościele ś. Jana , 
będ ąc y m  na jdawn ie j szą  świą tynią  ćhr ze śc j ańską  w całe j  
R o s s j i ,  wieść bowiem niesie,  że  zbudowana  by ł a  za pa ­
nowania  cesarza Ju s ty n j an a .
—  Z l z m a i ło w a  d . 1-1 l is to p a d a .  —  Dzi ś  r ano  o godz i ­
n i e  4 ,  da ło  się tu uczuć t r z ę s i en i e  z i emi  t rwa j ące  bl i sko 
p ó ł l o r y  minu ty .  S ły szano  p r z y l em  ł o s k o t  p o d z i e m n y ;  
sp r z ę ty  wsza fach  b r zę k  w yd a w a ł y ,  piece poo ds t awa ły  od 
ścian p r zy  k tó r ych  s t ały .  O godz in i e  7 nas t ąp i ł o  d rug i e ,  
ale mnie j  s i lne ws lr ząśni en i e .
—  Z  R e jn i  d . 14 lis to p a d a .  —  Dzis i ej szego dnia r ano  
n k o ł o  godz iny  4  , m ie l i śmy  tu s i lne t r z ę s i en i e  ziemi 
t rwa j ące  2-|  m i nu ty .  D o m y  n iema ło  u c i e rp i a ły .  W i e ­

czo rem po godzini e S s ł y szano  h uk  p o d z i e m n y ,  a o go- 
dż in i e 1 1 , po w tó r ne  ale s ł abszej  ws l r ząśni en ie  ziemi.

A N G L I A .  —  Z  L o n d yn u  d . 15 g r u d n ia .  —  Dz ienn ik  
dwor sk i  donos i ,  ż e  zd r ow ie  xięc i a  Wel l ingtona  znaczni e 
j e s t  l epsze aniże l i  by ło  p r zy  zam kn ięc iu  ze s z ł o rocznych  
n a r a d  pa r l amen t u .  S ł u c h  tylko xięcia t ak  dalece u- 
c i e r p i a ł ,  że  w towarzystwach  p rywa tnych  mus i  n ieki edy 
używać  tak zw an ego  lejka.

—  Tu te j s ze  gazety zaczyna j ą  znowu p rzemawiać  o po .  
zyczce dla P o r t y  zaciągnąć się mianej .  C ourier  powiada:
» Mysi  ta z d aw a ł a  się z począ tku  n i ed o rz ec zn ą ;  gdy j e ­
d na k  dają  z a r ęczen i e  w yp ła ty  w krótkich ,  t e rminach  , o- 
pa r t e j  na. dochodach g łów nyc h  ko tno r  celnych S t a m b u ł u  
i S u i i r ny  , zdaje  się,  że plan pożyczki  na uwagę z a s ł u g u ­
je.  P r z y p o m i n a m y  sobi e  z tego powodu ,  że  p r z ed  d z i e ­
sięciu laty by ł a  Hol landj a podobn ie  j ak  dzisiaj  Por t a  
n iemal  w t ym sam ym f inansowym k ł o p o c i e ,  ile , że 
ha nd e l  jej b y ł  naówczas  z u p e łn i e  p o d u p a d ł y ,  już to z 
powodu ś r o d k ó w  użytych ze s t rony  n a s ze j ,  j uż to  p r zez  
a m e r y k a ń s k i e  emba rg o  , jużto p r z ez  wyro k i  Napoleona  
w Be r l i n i e  w y d a n e ;  a przec i eż  mimo  t ak  wielkich p r z e ­
s zkód ,dost a ł a  pożyczkę  dając w tymczasowy zas taw dochody 
ce lne  w Amsz l e rdamie .
—  T im es  z a p rz e c z a ,  aby l ord  J e r s e y  b y ł  p r zezn acz ony  
na namie s tn ika  k ró lewski ego  w I r land j i .
—  Mamy tu don ies ien ia  z Buen os  - Ayre s  , k t ó r e  zw ia s tu ­
j ą ,  że tam s t ronni c two  f e d e r a l i s l ó w , n a j z up e łn i e j s zą  o d ­
n ios ło  p r z ew ag ę .  J e n e r a ł  Laval le  i wszyscy naczelnicy  
tak zwanego  s t ronn ic twa  U n i t a r j a n ó w , zostali  7. k ra j u  o d ­
daleni  ale w sposob ie  p r zyzw o i ty m i bez  żadnego gw a ł tu  
osobistego.  N o w e m u  r ządowi  b r a ku j e '  p i en i ędzy  i Rre- 
dylu.

F R A N C JA .  —  Z  P a ry ż a  d n ia  16 g ru d n ia .  —  Z m a r ł y  
na dn iu  13 b. m.  kanc l e r z  F r anc j i  i p r e z e s  izby pa rów 
pan D am b ra j ,  b y ł  p r zed  r ewoluc j ą  adwoka t em j e n e r a l n y m  
p rzy  pa r l amenc i e  pa. ryzkim,  gdzie  j uko  mówca r o zw in ą ł  
wielki  ta len t  tak dalece ,  że  ów ozasouy  hrabi a P row anc j i  
( n i eboszczyk  k ró l ) ,  już  wtenczas  mu p r z ep o w ia d a ł  że k a n ­
c le r zem będzie  D o t r z y m a ł  też Lu dwi k  XVJI I  s łowa,  
bo po p r z ywrócen iu  mona rch j i ,  p o w i e r z y ł  panu Dambra j '  
wie-lką p ieczęć króles twa-  On to ko n t r a s yg no w a ł  us tawę 
kons ty tucy jną  ; w zdaniu  sw o jćm pol i t ycznćm n a k ł a n i a ł  
się do t e r o ry zm u  , ale b y ł  um ia rk ow an y ,  a izba pa ró w  
uwielbi ała  i s z anowała  w n im  pos i adaną  w wysokim s t o ­
pn iu  bez s t ronność .  Zostawia  syna k tó r y  j e s t  j u ż  pa r e m ,  
i c ó r k ę  zamo żn ą  h r a b i em u  Dona t i on  de Sesmai sons ,  k tó ­
ry j es t  p u łk o w n ik i e m  i de p u t ow an ym .  Godność  paroska  
n i eboszczyka  spada na zięcia,  w miejsce  więc jego kol-  
l eg ium wyborcze  d e pa r t am en t u  Loi ry ,  kogo  innego b ę ­
dzie  mus ia ło  obrać d e p u t ow an ym .  Ka n c l e r z e m  pańs twa  
będzie  ma r k i z  Pas tor e t  dotychczasowy wicekancl erz ,  a zas g o ­
dność  w icekancl er za ,  jak s ł ychać ,  zwinięta  będzie . .
—  W miejsce  pana G u e rn o n  dc Ranvi l lc  p r ze zn ac zo no  
na p r o k u r a to r a  j en e r a lnego  w L u g d u n i e ,  pana Se g u y ,  do-  
t yczasowego p r o k u r a to r a  j ane r a luego  p r z y  t r ybuna l e  
w L imoges .  Pan  Se g u y  jes t  o raz  de pu tow an ym  z d e p a r ­
t a m en tu  Lo t  i  na leży do p r a w ego  ś r odka .
—  Mo n i to r  donosi ,  że sala t ymczasowa i zby depu towanych  
za p ięć  dn i  będz i e  z u p e łn i e  wykończona .
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__  P o d ł u g  l i s t ó w  odeb ranych  z Modon ,  w y bu ch ną ł  tam 
p rzy  nadchodzące j  d.  16 z. rii. nocy,  poża r  w do m u  p e ­
wnego kupca  g r eck i ego ,  k tó r y  p r z y  dużym  wietrze g r o ­
z i ł  podobn ym j a k  w Nawaryn i e  n i ebezp ieczeńs twem.  J e ­
dyn ie  r a t unkowi  i n i e s ł ych an em u  poświęceniu się żołni e rzy  
f r a u c u z k i c h ,  winni  są ocalenie.  Spal i ł o  s ię j ednak  kil- 
ba  domów.
   Donos zą  7, T u lo n u ,  ze kap i t an  ok rę towy  Massieu de
Clervol ,  Zastąpi w dowództwie  e skad ry  b lokującej  Algier ,  
k o n t r a d m i ra ł a  L nb re l on n i e ro ,  k tóry dla poratowania zd ro ­
wia bawi  t e r az  w Mahoń .  F r e ga t t y  należące do lej eska-  
d r v  wrócą do por tu  dla nap rawy ,  a i nne  w ich miejsce 
p os ł a ne  będą .  —  Dnia  22  z. in.  zna jdował  się jeszcze 
w- Nawar ino  o k rę t  l injowy,  T ric len t , f regaty:  A ta l a n ta , 
L i l i e , G a le te d  i j ed en  o k rę t  przewozowy.  Z wojska jes t  
jeszcze t ylko 1500 ludzi ,  k tó r z y  w ł a d a  dz i eńy lo  ojczy­
zny odp łyną .
—  S łychać  że spisowi z klassy '  1828 roku ,"  dopi ero  w  
paźdz i e rn iku  p r zy sz ł eg o  ro ku ,  do s ł uż by  pow o łan i  zo ­
staną.
—  Ka nd ydan t ami  na cz ło nka  akademj i  sz tuk p ięknych  w 
miejsce  pana Regnau l t ,  wymieniono na pos i edzen iu  tejże 
d.  12 b. in. ,  pąnów Blondel ,  He im ,  Abel  de Pujol ,  G r a n ­
ger ,  Picot ,  D ro l l i ng ,  Langlois ,  L.  Cognie t ,  T zne t z ,  An-  
s i aux ,  D r l o n n e  i Guii lot .
—  T rz yd z i e s t u  wychodźców Hi szpańskich ,  p r zy by ło  zno ­
wu z Po r tuga l j i  do MaTsylji .
—  Z nowu rozchodzą  się wieści o zmianie  zu p e łn e j  c a ł e ­
go sk ł a d u  mini s t r ów .  Na czele  nowego mrni s t e r j um ma 
być x iąże  M o n t m ar t r e ,  a z nim wejdą do min i s t e r j um p a ­
nowie:  Pa squ i e r ,  Mar t ignac ,  Hyde de Neuwi l le ,  Roy,  Dc-  
be l l eyme ,  I l u m a n n  i St .  C riq .
— U niverse l  donosi ,  żc b a n k i e r  d w o r u  hiszpańsk iego  pan.  
A g u a d o  , przyjac iel  t er aźnie j szego właściciela  . d z i enn ika

' D ra p e a u  blffhc  p ana  L a m b e r t ,  n a by ł  tenże  d z i e nn i k  na 
■\vlas ilość.

\ — P an  T e r n a u s  n i e  p rzes t a j ąc  i i a^p rzys f ąp ien iu  do t u t e j ­
szego t o w a r z y s t w a  poda tkowego ,  zapisał  się p o w tó rn i e  do 
tak i egoż t o w a rz y s tw a  w  L imoges ,
— H r a b i a  Ofa l i a  poseł  Hiszpański,  p r z y  tutejszjrm d w o r z e ,  
miał  p ro s ić  o u w o l n i e n i e ,  ale wą tp i ą  by je pozyska ł .
— S łychać ,  że rząd  nasz zaw ar ł  n o w ą  ko nw enc j ę  h a n d lo ­
w ą  z r z c c z ą p o s p o i i t ą  Ha i t i .
— P r e f e k t  pol i c j i  u s t an ow i ł  od d. i s t yczn i a  u r z ę d n i k ó w  
p o l i cy jn y ch  na wszy s tk i ch  placach gdzie stoją p o w o z y  do 
na j ęc i a ,  ż e b y  za raz pa mie js cu  zała twia l i  zaża lenia  p u ­
b l i cznośc i  p r z ec iwko  woźnicom.  — W y s z ł o  u r ządzen i e  po­
l i c y jn e ,  zabran i a jące  chować w m ie ś c i e  sw iń ,  k r ó l i k ó w ,  
k u r  i go łęb i .
— Sącfzątakże,  że m in i s t r o wie  w  obecnym  składzie swo im , 
chcą  stanąć p r z ec iwko  izbie de p u to w an y ch  , k tó r ą  w t e n ­
czas dop ie ro  r o z w ią ż ą ,  gd y b y  opp ozyc j a  u p o r n i e  p r z y  
n i echęc i  swoić j  względem minis t rów'  obs t awała.  Zwo łan i e  
no w e j  i z b y ,  pop rz ed z i  w  takim raz i e odmiana w  p raw ie  
o w y b o ra c h  p r zez  p o s t an ow ie n i e  k ró l e w s k i e  zdziałana.
— D n i a  l i  b: rn. T o w a r z y s t w o  jeogral iczne od l a t  k i l ku  
i s t nące  odbyło  pub l i c zne  posi edzenie  pod p r z e w o d n ic t w em  
był ego  m in i s t r a  pana H y d e  de Neuv i l l e .
— Z B a j o n n y  posłano w e w n ą t r z  kraju 2 8  wychodźco  w H i ­
szpańskich z Por tugal j i  wy gn any ch .  Z eb ran o  11a n ich  
skł adkę ,  gdyż  by l i  w j ak  najn i eszczęś l iwszym stanie.

H l SZ P jkNJA.  —  Z  M a d r y tu  d . 3 g r u d n ia .  —  W radzie  
Kaslylskiej  jest  teraz ważna spr awa do rozs t rzygni ęc ia .  P e ­

wien znakomi ty  dom handlowy z Walencj i  , zaska r ży ł  
wie lkorządcę  j e n e r a ł a  Longa,  o n iep rawne zabranie i prze* 
danie okrę tu  z ł a d u n k i e m  w odległości  6 mil od brzegu.  —  
Mółvią,  że.  na p r z e ł oż e n i e  rady kastylskiej  król  nie po-  
jedz i e  już do Aranjuez  p r zec iw ko  p rzyszłe j  mał żonce  s wo­
jej, a to d l a ’ tego,  iż gdyby  odbywa ł  wjazd do stolicy 
ł ączn i e  z dostojnymi  gośćmi ,  wszystkie  festyny na ich 
p r zy j ęc ie  p rzygotowane,  raczej  jego samego,  jako p a n u ­
jącego d o ty cz y ł y by ;  k ró l  miał  uznać za. s ł u sz ną  tę  uwa­
gę,  i podobno  nie pojedzie  do Aran juez ,  ale swą oblubie­
nicę pr zy jmie  p rzy  s amym wstępie do przyi j i ouku k ró l e ­
wskiego pał acu w Madrycie .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Opró cz  dwóch  dział  T u r e c k i c h  przes ła ł  N.  cesarz Jmć 
R ossy j sk i  k r ó l o w i  P r u s k i e m u  ch o rą g i ew  T u r e c k ą  zabra­
ną w- A d rja n o p o lu ,, wysoką  stóp 7 a szeroką,  s tóp 1 0 . Z r o :  
biona  jes t  z z ie l onego j edw ab iu  , przeplatanego^ z łot em , x 
przy w iązana  do d r z ew ca  z mosiężną,  ga łką;  częścią zas na 
cze rw on yc h  a częścią na b ia łych polach umieszczone są za- 
w ik ł a uem  Arabski em p i smem,  nazwi ska  ka l i f ów  1 w ) e i'®ze 
z a l k o r a n u ,k tó r y c h  nas t ępujące  jes t  wy t łómaczen ie :  1 ) Ma- '  
ćhomed  j e s t  pósłaniec boski ;  2 ) N ie  masz innego Boga p r ócz  
A l l a c h ■ 3) Machornet  jest  posłańcem boskim 4) N ie  masz B o ­
na jak  A l l ach  i t .  cl. 5) A l l a ch ;  6 ) Machorne t ;  7 ) A b u b e k i r ;  
8 ) A l i  9 ) Osma n  loj  O.uiar; n )  Bóg obrońcaBóg  w s p o m o ż y ­
ciel  • 1 2 ) Z w y c i ę s tw o  jest  od Boga,  a z awo jowan ie  jest  bl i ­
skie- o Mahomecie!  p rzynoś  Mu zu łma no m wesołe pose l s two;
1 3) B ó 11 p r z y r ze ka  w ie lką  nagrodę dla t ych ,  k tó r zy  są w a l e ­
cznemu p rzec iw  n i e w i e r n y m ;  i4) G o d n o ś c i ,  odpuszczen ie  
o r z ec h o w i  mi łos ierdzi e,  bo Bóg jest  ł a s k aw y  1 l i t o ś c iw y ; 1 0 ) 
Za i s t e ,  Bóg n a jw y ż s z y ,  udzie l a  wszys tk im zw yc i ę s twa .  .
  C ześć A n g lik ó w  d la  S z e k s p ir ó w .  — Imie  Szeksp i rów
brzmi  we wszystkich pismach , j akko lw iek  czę s tokroć  
p r z ed m io t  ich j»st  da leki  od poezji ;  każdy  Anglik ze czcią 
wspomina  to imie.  W domku  gdzie  m ie sz k a ł  , zdaje  się 
Że cześć odbier ają  muzy.  Ga r r i ck ,  s ł awny  aktor ,  u s t anowi ł  
rodzaj  j ubi leuszu na j ego pamią tkę ;  a właściciel  hrabs twa  
Warwick ,  za to że ściął  drzewo pod k tó r ego  cieniem zw y k ł  
b y ł  sposzywać Szeks p i r ,  d a ł  powód do b un t u  mie s zka ńc om 
i w części p rzymuszony  b y ł , ,  j ako  wanda l -ba rba rzyni ec ,  do 
opuszczeni a na zawsze miejsca k tó r e  zn i eważy ł .  Kup iono 
potem to d r z e w o ,  po robiono z niego t abaki erki  i i nne  
di-oMażgi,  i p r zedawaoo n i ezmie rn i e  d rogo ,  jako pamią t ­
kę wielkiego poety.  Wszakże k iedy tyle czci oddaje l u d  
mar twym pamią tkom Szeks p i r a ,  z ap om ni a ł  o jego  po tom ­
stwu; i dop ie ro  teraz dz i enn ik  th e  T im es  doniós ł ,  że p r ą .  
wnuk  j ego ubogi  i n ędzny ,  żyjS W Londynie .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O In d ja /ia c h  C h ero ke jc zyka ch .

( D o k o ń c ze n ie .)
W t r zech p i erwszych  nu m er ac h  Fen ixa  Che rokej sk i ego  

jes t  umieszczona kons tytuc j a  narodowa ,  zdn i a  26 lipca 1820 
roku  i i nne  pisma pomnie j s ze .  Konstytucja  ta , pomimo 
pros to ty  w wyrażeni ach,  widzieć daje  na jwiększą  b iegłość  
au tor a  w spr awach pol i tycznych ; zawistni więc szczęściu 
Ch e ro ke a nó w  u c y w il iz o w a n i  b ia l i  lu d z ie  ok r zyknę l i  
mjssjor tarzów za spr awców lego dz i e ł a .   ̂ P an  V i l d e , 
i z l o n e k  kong re s s u  prowinc j i  Geargj i  , wnios l  p r o j e k t ,  
a by rząd  wyznaczy ł  kommis s ję  dla dojścia o ile bial i  iu-
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dnie Wpływali  do tego dz i e ł j f  Ale Fen ix  ujął  się za 
swymi  z iomkami.  , , Dziwna to rzecz,  mówi,  Je zawsze k i e ­
dy tylko Indjanic chcą naśladować swo ich  braci białych i 
s zczęś l iwie im się udadzą ich zamiary , krzyczą natycb-  
miast  ze  to szalbierstwo,  jak gdyby Bóg  nie obdarzył  In- 
djan temiż samemi zdolnościami jak wszystkich innych lu­
dzi. Obwiniano tnissjonarsów o zbrodnię mięszania się do 
spraw rządowych Cherokejczyków.  “  Tu obszernie wcho.  
4zi w obronę ich, równia jak wszystkich białych ludzi 7, nimi  
mieszkających.  Wszakże rząd Gcorgjanski ,  chciwy opa­
nować pola osuszone i /wytrzehione z lasów przez Chero-  
kejczyków,  zaczął  czynić kroki  ze by ich ztamtąd Wygnać.  
Dnia 2 4  kwietnia 1802 r. zawarł  konwencję z g łównym  
rządem Zjednoczonych prowincji ,  mocą której ten ostatni  

- podją ł  się własnem staraniem,  ale za pomocą łagodnych  
środków i w nieograniczonym przeciągu czasu,  wyzuć po­
woli z tytułu własności  wszyskich rodowitych mieszkańców  
Gcorgj i  (to jest  Indjan).  Teraz t  powodu ogłoszonej  kon­
stytucji,  rząd Georgjański  dopomina ł  się u niego skutku  
konwencj i ;  ale kongres  Zjednoczonych Prowincji  ośwind- 
ezy ł ,  i i  traktat 1798  roku raz na Zawsze został zawarty z 
Cherokcjczyksmi ,  którzy we wszystkiem dopełni l i  przyję­
tych przez siebie warunków.  Wszakże Georgjanie w 1817  
r.  zabrali część gruntów Cherokejskich ; w 1822  pokusi l i  
się na nową grabież,  ale naczelnicy ludu tego zgromadzi ­
wszy się oświadczyl i , ze  mając zaledwie dostateczną i- 
lość gruntu dla siebie i swoich potomków,  postanowi lfzo-  
stać przy tem co im zostało; ze jako z przyjaciółmi i sprzy-  
mie iżeńcami ,  gotowi są traktować o wszelkich przedmio ­
tach. z deputowanymi  rządu Zjednoczonych prowincji ,  ale 
•  ni s łuchać nie chcą o żadnych układach względem ustą­
pienia gruntów,  gdyż jako rolnicy,  jako ojcowie m ł o d z i e ­
ży do s zk ó ł  chodzących , jako wreszcie  prawi właściciele  
swej ziemi,  nikomu jej ani za pieniądze ani bez pieniędzy  
m e  ustąpią. Na to Georgjanie uczynil i  im zarzut,  że  nie 
mieli prawnj-ch ty tu łów do zawierania żadnych konwencji  
e rządem ogólnym Zjednoczonych prowincji .  Ale  Che-  
rokejczykowie im odpowiedziel i :  , , 'Jcśli  nie miel i śmy,  dla 
czegości eż  z nami traktowal i? Nie  trzeba nas by ło  za­
chęcać do cywilizacji ,  tobyśmy praw naszych nie znali; hi- 
pokryci ,  chcecie łudzi ć nas waszą przyjaźnią.  Czytajcie  
historję wszystkich Prowincji  Zjednoczonych,  dowiecie się 
źe  jeżel i  kto jest właścicielem gruntu,  taką drogą nabył  
do niego prawo ,  co my .  Ale mówimy o północnej  Ame-  
ryce ,  bo takich potworow,  jak Kortez lub Pizaro,  nie nazy­
wamy ludźmi.  Możeż to być,  aby obywatele Zjednoczo­
nych Prowincji  tak byli odrodni od swych o jców,  żeby  
w 1828 roku przemoc nazywali  prawem? Dowiedzie l i śmy  
się że Jfidcrr f iz iowiek,  deputowany na sejm z pobl i skiego  
nam powiatu,  który ma u was reputację wielkiego gadacza,  
radzi ł  przenieść Indjan do mniemanego  raju w zachodniej  
Stronie,  aby tam pijąc truciznę wyginęl i ,  gdyż nie by ło  
innego sposobu na pozbycie  się ich. Co jes t  s ł odyczą  w 
ustach Indjaninina , to dla niego jest żó ł c ią ;  a przyczyna  
tego  jawna, bo Cherokejczykowie mają bogaty kra j ,  a on 
gwałc i  dziesiąte boże przykazanie.44 Wszakże Georgjanie  
podali  notę do g łów neg o  rządu ,  gdzie oświadczyl i ,  że nic 
zniosą aby w obrębie ieh kraju miał  s ię tworzyć jaki rząd 
niepod leg ły  i ze  jeśli g łó wn y  rząd nie przeds i ęweźmie  stoso­
wnych  do tego środków,  rzeczpospol ita Georgjańska sama

będzie  dochodziła sprawiedl iwości .  Na to prezydent  „!•'
wnego rządu odpowiedział  w marcu 1S2S rok u • •  8
znaje żadnego państwa „owego  Cherokejskiego 'i d"niós ł  
ze dał  zlecenie aientowi tron Im-li, , _uonl° s f
i ż  k o n s t y t u c j ę  C h e r o k e  s k >  u z n a i e ’ -„ 1 , louej ską uznaje za wewnętrzne tvlkn
rozporządzenie,  które  w niczem nie może zmieniać poprze  
dmczych stosunków ludu z g łównym rządem

r o k e i S k  ' tM b ^ g r v bV  Pienj?d’ mi> ś c i a n o  „ łudzi ć  Che-  
rokejczykow,  skłonić  ich, aby porzucil i  swój kraj i gdzieś
aż nad Missisip, w pustyniach osiedli; ale wszystko by ło  

s i T z T d b ! - ™ ' ' d 'Vaj l’rZ-y^ li O k o w i e  dzi-

Georgjanie zaś nie przestali  nalegać Cherokejczyków  
«by sig ,m poddali ,  wreszcie  oświadczyli  im,  że jeśli tego 
me uczyn ią ,  albo jeśli się nie wyprowadzą przed miesią­
cem czerwcem 1830 , ,  d o^ ego  b ę l ą ^ y m u S .
I89Q I “ f SI? g łównego  rządu,  w miesiącu lutym  
I82J ,  ale ten mu to samo co rząd Georgijski  odpowie-  
clział; a do niesprawiedliwości  ł ącząc  pewien rodzaj urą-  
gama,  tak swoję notę zakończył :  „Idźci e „ 3  brzegi  Mis-  
sisipi,  tam me będąc w stosunkach z ludźmi białymi ,  mieć 
bodziecie na ł o n i e  pokoju i obfitości,  z iemię,  która dopóty  
będzie waszą własną,  dopóki  inórawy okrywać będą ł ąk i ,  
dopoki  woda p łynąć  będzie  w rzekach.“  Na te Jednak 
poetyckie w y ra zy ,  odpowiedziel i  Cherokejczykowie jak 
im jirzystało.

Nie  tylko Cheroke jczyków ale wszystkie  inne narody 
Indjan,  postanowi ł  rząd Zjednoczonych Prowincji  wygnać  
za Missisipi.  Trudno się spodziewać aby dobrowolnie u- 
stąp.ili. Już nawet Krekowie  z Alabamy kilka razy -nara­
dzali się w tej miarze i postanowil i  zginąć, wszyscy za oj­
czyznę.  Tale więc spodziewać się trzeba,  Że znowu się 
rozpoczną morderstwa i niegodziwośei ,  jak w r. 1813 ,  k i e ­
dy Angl icy uzbroili  tych spoko jnych  mieszkańców.  Krekowie  
juz wysiali^ poselstwa do Cherokejczyków , do Chokta-  
wów i Scmi natów,  zachęcając do łączenia się wspólnego  
na przypadek napaści .  Jedni Cherokejczykowie bez wa­
hania się przyjęl i  ich projekt w miesiącu sierpniu 1829  
r. Ross prezydent  ich rzeczypospol i tej  juz wydał  odezwy  
do obywate l i ,  aby nie opuszczal i  ojczyzny.  P u łkow nik  
Crowel l ,  ajent rządu Zjednoczonyoh Prowincji  przy naro­
dzie Cherokejczyków juz  wyjechał;  wszyscy biali oddalają 
się od ich granic,  a rząd Zjednoczonych Prowincji  zgro­
madza wszystki e swoje wojska w mieście Kolumbus.

Szcze gó ł y  wszystkie o Chcrokejczykach,  któreśmy po­
dali c zy te lnikowi ,  są a u ten t yczn e ,  ponieważ  są !wzif,te 
z najlepszego źródła ,  jakim jes t  bez  wątpienia F e n ix  Che- 
r okej s Td,

WIDOWISKA W  STOLICY

T E A T R  NAR OD OWY .  —  S ką p iec .
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